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STRAŻNICA 


Pobór do wojska jeszcze nie został stanowczo postanowiony,/żnosi wszystkie znęcania się zbirów, ит! wrodzoną sobie krew- 
lecz cgloszewie ടിം zarządzenie spisu ladności poborowej, kość i z chrześciańską rezyynacyą cierpi i czeka. Nic jednak ха- 
npowazbia do mujenania, ze takowy wkrotce nastąpi. Gdzie m മിലേ namiętności i uporczywego glupstwa moskiewskiego najaz- 
dzićj, w krajach cieszących się bytem politycznym, z radością śpie- и usunąć i zługodzić nie może. Rezygnacya chrześcijańska nie- 
szą pod choratwie narodowi; lecz U nas tej radości być nie może, tylko ze nie rozbraja szalonych zbirów, ale przeciwnie, ośmielu ich 
bo u nas brania to siazba u wroga, to wyrok strasznego wygna- do coraz większego znęcania się.  Rozznehwaleni brakiem czynne- 
nia. franka U wojska pod kazdym względem obraża nasze ucza- go oporu ze strony naszćj, wszystko co jest następstwem uczacia 
cia i potrzeby.  Zarządau ją rząd, którego nie uznajemy, i dla tego |chrześcijańskiego i ludzkiego, nazywają słabością 1 tchórzostwem, 
jest ons gwaitem. Nie lubuzy odwoływać się do kongzessu wie- |: sądzą, ze bezkarnie pomiewierać i deptać nas mogą. W namięt- 
deńskiego, kt ry stanowił o losie narouu bez jego woli, a na ава. jswćj zdaje się zapomnieli, że jesteśmy ludźmi, że mamy krew, więc 
dze kier go usjadd mosk/ewski trzyma nas w swojem władaniu. |igrają z nami bezustannie, obrazając w nas wsżystkie potrzeby 
Ni odrzeczy będzie jednsk wspomnie , 12 mając w tym traktaciejczłowieka  Odrzucili pozory i wystąpili w najohydniejszćj nugo- 
zabezpieczoną хп аа autonomię, zostaliśmy z Rossyą połączemjcie. niewelniczćj i morderczćj swojćj natury Matki i siosty nasze 
przez konstyteeyę opartą na wojskn naodowem, które broniło kon- |-pon'ewierane, dzieci uwięzione, ojcowie i bracia nasi na torturuch 
syiucył iw krajn pozostawało, Otóż Moskwa, nietylko z naszeg: |-ledcze wzięci i pozbawieni ojczystej ziemi i rodzinnego powietrzu. 
narodowego stanowiska uważana, obraza naród i wyrządza mi Nie mamy wlaszości, albowiem wrog 2 nićj korzysta 1 pozbawia jój 
strasza krzywdę. biorąc naszą ndodziez do swego wojska, ul |nas dla wynagrodzenia Lidersów, Kryzanowskich, Pisudzkieh- 
Uw даши палет ze stanowiska autonomicznego, ktorego nie zuprze-| tym podobnych potworów i krwi naszćj dzierżawców. Zuikla 
cza, popelłuia gwałt i krok nieprawny, zarządzając brankę г ujro-|wszelkie bezpieczenstwo. bo nad wolnością kazdego: postawieni, 
wadzająe młodzież Z grame krat, ktorego autonomja, koustytney a|jako samowładni jćj panowie: policysnt i żandarm. Niewola i bez- 
i wojsko narodowe, są zasudniczemi, przez dypiomacyę europejską| prawie, jakich przykładn nie mają dzieje ludzkie, rozciągnęty swój 
postawiońemi punktami, jej nad nanu władania. Branka więv, Z ja-| :robowy, odbiwrający zycie całun nad nami, и my pod nim z ufnością 
kiegokolwiek stanowiska na nią zapatrywać się będziemy, jestjw Bouu i chrześcijańską rezygnucyą w sercu męczeni i tratowaui 
gwałtem, na który *adną miarą dobrowolnie zgodzić się nie moza». | ronimy się poświęceniem i godnością, którą wróg zatruć usilaje, 
ОБгаха oną uasze uczneja narodowe. bo uprowadza naszą mlodziez Ul tój godności zrabować sobie nie pozwalajmy, brońmy jej wszy- 
w sżeregi, w których tępią tez sume uczucia, psują charukter naro: |-tkiemi siłami, całą potęgą miłości Ojczyzny, മി poczuw.eia 
dowy, 1 azeregiem usystematyzowanych sposobow, zabijają wszy- |sprawiedliwych, za świętą sprawę cierpiących! Nie narazajmy jój 
stka co szlzchetna, eo piękne, storujneąc pólską mlodziez na bez- |на szwanki przez tranzakcye z wrogiem, przez dyplomatyczne ро- 
nysiue machiny, na siepaczy mosk.ewsko-czurskiego porządku |согу utności, przez stawanie obok mel i wh zasłafianie. Brońmy: 
Uiygoletmi szkola ധിം która się nazywa służbą wojskową, targu naszego skarbu, godności uarodowój, jak ów szlachetay I wielkisj 
węśly rodz une, pstje 1 niszczy moralność a ро za granicami kra- Uuszy. iułodz eniec. który zgmął wjćj obronie! Niechaj tetr młodzie-, 
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ja odbywana, sludźu e uwazaną jest za wygnanie. Jest ona ur go= 
dną jeszcze i dla tego, ze jest to słuzbu u mejnzyjucioł, którzy Oj- 
czyznę haszą rozurapub, a nadewszystko, ze skierowana na уве 
bienie Polski i obronę najzawzietszych wrogów. Słuszną więc, tuk 
മ powyższych względów. jak i ze wzylędu prawnego autonomiczue- 


mev będzie dlx calego narodu przykładefi, jak nalezy az doostatn ćj 
«БУШ bronie godności narodowej "Mieszkał w Mroczynie, a kiedy 
szajka zbirów wpadlszy do mieszkania, odbyla ohydna rewizyę 
+porwalą jego nauczyciela Bongarda, dziewiętnastołetni Aleksan- 
der Srarzyński, ze wzdętćm sercem krzywdami narodu, wszedi do 


go zaputrywama się ha rzeczy, jest.ta niechęc, jaka się zawsze mieszkania i pilnującego drzwi, wachmistrza zafdarnow. Bosakie- 
przy poborze wy kazujej lecz niechęć ta, zal, smutek I mne tego |wiczaą, z pód ych czynów głosnego, trupem рожу a potem jak 
rodzajn protestaye, są w овес rozpasanego na gwalty wroza, pro- lew broniący gniazda swego, wpadł do pokojń i zastrzelił dwóch 
testacymni nieudolnemi i przechodzą bez sladu. 229 nam расе rawnież podłych i jak psy wsścieklych: oficera żandarmów Cywit- 
stacji potrzeda: protestacyi czymno-biernego oporu. (por: ten skiego i pułkownika Masłowskiegoj ten ostatui jednak, jak się po- 
prżeciez nie pow nien być jeszcze powstaniem, bo obeenie naród źnićj okazało był tylko raznym. Awycięzca zupełny — mógi uciec, 
nie posiada jesźcze sil dostatecznych, а okoli zności sprzyjające ule nie. ല്ലി dla tego, zeby go nie podejrzy wano നനന 
nie nadeszły; ale opór ten pow n en być uktem, ktory stanowczo zeby go'skrytobojcą nie nazywano; Odebrał ഡി sobie zywie i legt 
wykaże, ze wrodzy nasi nie mają u nas najni ejszego punkta opar- na trupach zbirow carskich! wykazując takim sposobem charakter 
cia, bożadnego śwtgao rozporządzenia bez gw аи nie niezwykłej wielkości. Skarcił on wrogów w bitwie, ktorą z nimi 
przeprowadzają. Niechaj więc zaden PD luk роботи nie ula- stoczył, przekonał ich, że mamy krew, która płaci za żniewazą 
twia, ręki do niego nie przykłada, niechaj wezwam co bsowania : шемо пагода, i przejdzie z wspomuieniem pelnóm blasku do 
nie stuwają, niechaj ci, na ktorych los pada komecznie się ukrywa- kronik narodowychl 
ja. opnerają się i dopiero wowczas, guy nie będą mogli umknąć : 
ziowiójiego przeznaczenia, ഇവയെ ulegug,  Opor taki. z powo- — W inńćm miejsen Polski, w Wiszniewie, o 2 
db, ze najazd wszelkiemi sposobami zechce go | rzelamaw, wywoła snysza, innego rodzaju sprawiedliwość wymierzoną zostala. 
tysiączne sceny i zajścia, a te z nzyte być mogą, jako środek pod: |szkał tam z nierządnicą swoją, zdrajea Ojczyzny! zostający w ви 
sycający uwitacyę, której dopiero ostatecznym, cierpliwie jednak|bie szpiegowskićj moskali, wójt Babski. Nie zliczyć obar które on 
aż do sprzyjającej chwih oczekiwanym rezalńtcen, będzie powsta |wydal na prześladowanie niegodziwego rządu! Występki река br 
me! Do takiego czynno-biernego opon zachęcamy, do takiego ły wielkiej dawno też przez trybunał sumienia роббезоско na karę 
oporu wzywamy! Hańba tema Polakowi! który w rzeczy poboru był skazany! Nieznajomy człowiek byl mimo swćj wiedzy wyko: 
dzialal by wspolnie 4% Moskwą 1 nie korzystał ze sposobności, jaka qawcą 16} mieuradzonej а uznanćj sprawiedliwości, БраШа się kar- 
się па тоска tło dalszego prowadzenia rozkładu, chwicjącój sięjczma, w której byli dodani szpiegowi do straży, kozak i żaudort, 
mwskiej potęgi!. .. ja w kilka dnt poźniej zajechala bryczka z nieznajomym, psy Zacze = 
: Пу szczekać, zdrajca stanął w oknie i kulą wafiony został 62019, 
— Tyranja moskiewska pozbawila naród dzielnego i wielkich kończąc takim sposobem lniebue swe zycie. Śmierć tego സ്ത 
nadz ei mlodziefiea, Aleksandra Starzyńskiego, К órego Wspomnie: Ка wielką jest przestrogą dla ogromnego Unina szpiegów, czatrja 
niu poświecanty kilka słow z głębi serca plynących. Stał się onjcych na wolność i pieniądze cudze. Nie masz podlejszegó иго. 
oiarą bintalskiego postępowana: naszych dusicieli, miannj cych sięjdnienia od szyiegostwa. (zlowiek, ktory stol każdemu i krajowi 
rządem; postępowau a. gwaltownego 1 nieuznaj cego um Świętościjna zdradzie, raz na zawsze gkazanym jest na zagladę ധപ 
świątyń Pańskiel, ар spokojn domowego. uni sprawiedhwości, unijbić powinien: slusznie tez l Babski ukaranym zostal. Бора 
praw i swobody osób. Postępowanie najazdu fnoskiewskiego, na-|nanczeni smutnym kotcem swojego Кора, pamiętali wszyscy 
techowaue najstraszniejszą namiętnością siepaczy, wystawiaj cejszpicdzy i zdrajcy, wyscko czy nisko połozeni, ze bog ulbo ludzie 
kraj nasz na nienstające pociski samowoli, wywoływać musi od-|prsdzej czy późn ćj poddadzą ich zasłuzonćj karze. Wołebbysny 
Cz dywan e silne i energiczne. Kto nie zna moligolskićj bezwzglę-|zeby bóg a nie ludzie Кага? takich zbrodnisrzy! przyzawć jednak 
dności najazda. niechaj przypatrzy się пара Чон na modlących Się шизцоу, iż nie jeden raz listorya przedstawia nam wypadki, w któż 
w kościoluch, nocnym napaudom na domy, rewizyom, xresztowaniowirych czlowiek był ty) so nurzydzien wyzszćj woli.  Tukim się nart 
lub łupaviom i rozbójniczym napaściom na ulicach dokonywany m przedstawia i wypądek powyzszy, z ktorego tylko przestrogę, ла 
przez ройеуе 1 zandarmów., W kim krew nigdy nie zakipiała z obu-| ącę do dobrego nawsówie niegodziwych szpiegow, wyciągamy, 
rzenia i masknłów dloni do do zemsty nie naprężyła, w tym nawet a zarszem bierzemy assimy t do q owiedzenia, ze najsilniejsza kara 


mawrze oną mężtwem i odezwie się wściekłością, na widok pastwie- dla മേയര്‍ roznego ro: zuj lotrow jest powarda. która d tykać 
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